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t e o - ) co
W ychodzi 

w to rek  i p ią tek . OSTRÓW, piątek 20 lipca 1934 P rzedp ia la  
m iesięczna 1 zl. Rok 83.

Nadleśnictwo Ptństwowe w świecy komunikuje, 
te z dniem 15 czerwca 1931 r. obniżyło ceny na 
drzewo t pałowe i c robno użytkowe, co niniejszem 
podaję do wiadomoś i

Ostrów, dnia 19 lip^a 1934 r.
Starosta Powi.-t w z.: G. Bojanowski, nferendarz.

R o z p o rz ą d z e n ie
Ministra Rolnictwa I Rafo m Rclnreh z dnia 2 czerwca 1934 r. 

o roaaierzanla czsin ochroansga ćlt niektórych 
cwłenąt łownych

Na podstawie art SI. ust. 1 pkt. a) rozporządzenia fre- 
■|d«nt* Raectypoapolltej z dnia 3 grudnia 1927 r. o prawie 
loatarktem (Da. U R F. nr. 110, poi. 934) w brira'«nlu usta- 
tM«m rozporządzeniem Prezydenta R.plltej z dni. 11-golleca 
1932 r. (D i. O. R. P. nr. 67, poi. 622) zarządzam co niatępuje :

§ 1. Cza 4 ochronny ustalony w art. 49 rozporządzenia 
Prazydsnta Rzeczy pospolitej z dnia 3 grudnia 1927 r. o pra­
wie łowisekiem, rozsiana alę tak, It obejmują on:

d la  aarn -ko z łó w  w województwach point ńsklem 1 po- 
woraelem ikres od 16 piź tatar- ka do 31 maja, w wojewódz­
twach : krakowskiem, lw ow skim , siani.ławowaklem i tarno- 
p. lsklam okras td 1 lutago do 3>-go maja, w województwach 
za* pozostałych okras od 1 lutego do Ib maja ;

d la  za jęcy  -  szarakó w  w województwach poznańskim  
I pomoraBiam ok ea od 1 stycznia do 15 października, w wo­
jewództwach : wlleńsklam, nowcgródzklem, i poleszlem okres 
od 1 lntegz do 31 paź latarnika, w województw ach n ś  pozo 
stałych <-er»s od 1 lutego do 15 październiki :

d la bażantów  - k o g u tó w  okręt od 1 lutego do 13 pat­
ii. i«iE’K»,

dla dzik ich  k ac zo ró w  okras od 1 czerwca do lóllpca : 
dla dzikich kaczek (tamie I młodych) ora* lnnrgoptac 

twa wodnego l błotnego okres od 1 styczni* do 15 lipca.
§ 2. RoiDorządzzule uintajaze wchodzi w tycie z dułam 

1 sierpnia 1934 r. i obowlązije d i dal* 31 grudnia 1935 r. 
Ostrzeszów, dnia 18 llp-a 1934 r.

Staro>ta Powiatowy w. z.: G. Bojanowskl, rsierendarz.

R o zp o rząd zen ie
Ministra Rolnictwa 1 R«form Rolnych zdoła 2 czerwca 1934 r. 

o wprowadzeniu etasn ochronnego ale niektórych
zwierząt łownych.

Na podstawie art. 51 ust. 1 pkt. e) rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczy pospolite j z dola 3 grudnia 1927 r. o prawie 
lowleeklem (Dz. U. R F. Nr. 110, poz 934) w brzmieniu neta- 
jonem rozporrąd«aolem Prezydenta RreezyoospoliteJ Polskiej 
z dnia 11 lipca 193J r. (Dz. U. H t  P. Nr. 67 poz. 622) zarzą­
dzam eo następuje:

9 1. Wprowadza alę ezas ochronny dla : asików od 1 marea 
do 30 czerwca, tblków od 1 lutego do Sb wrzainla, kun le­
śnych (tunuków) od 1 lutago do 31 psżlzlarnlki, norek, od 
1 lutego do 31 grudnia.

g 2. Rozporządzenie nlniajs-.e wchodzi w tycia z dniem 
1 lipca 1934 r. i <. bo wiązu je do dnia 31 grudnia 19d5 r.

Ost ów, dnia 18 lipca 1934 r.
Starosta Powiatowy w z. (—) G Bojanowskl. referendarz.
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Do Ł*.t*. K ie ro w n ik ó w  s zk ó l w  ob w o d zie .
Inspektorat Szkolny w Ostrzaazowie cr^anlzuie wycieczki 

krajoznawcza do Krakowa I Warszawy dla Nauczycielstwa, 
oraa uczestników świetlic I kursów wieczorowych.

1) Wyjazd wycieczki do Krakowa nastąpi 5-go sierpnia 
1 trwać będzie 2 do 3 dni.

Kraita wycieczki dla jadntgo uczestnika wynoszą 13 zł, 
(na przejazd koleją, norltgl oraz na opłaty przy zwiedzeniach).

2) Wyjazd wyrleezkl do Warszawy nastąpi 14 go alarpnla 
1 trwać będzie 2 dni.

Koazta wyr laczki óla jednego uczestnika wynoszą 16 zł, 
(za'przejazd koleją, noclagl oraz na opłaty przy zwlediaoiai h).

Wytywlenle w obu wycleezkech (.okrywiją osobno ucze­
stnicy. Część produktów żywnościowych uczestnicy mogą za­
brać ze tobą.

Kaldy z uczestników powinien zabrtć ze aotą przeście­
radło, jasiek, o ra \ przybory t< alatows.

Zgł< siania uczestników na wycieczkę do Krakowa należy 
nadsyłać do Inspektoratu Szkolnego w Ostrzeszowie w nle- 
przakraczalnym terminie do 28 lipca 1934 r., a na wycieczkę 
dl Warazawy w ciaprzakraeialaym terminie do 6 sierpnia br.

Po otriymaulu zgłoszeń, In-pektorat S.kolny zawiadomi 
przez Kierownictwo szkoły kstdtgo z zgłaszających się o przy- 
Jęr.ii na wycieczkę, poda dokładny termin wyjazdu, mlejace 
zbiorki 1 aposób uiszczenia opłaty.

Ostrów, dnia 17 go lipca 1934 r.
Za Inspektora 8*kolnego : Wt Jurasz, podinspektor szkolny.

P ie lg r z y m k a  do C zęsto ch o w y . Na odpust 
Wniebowzięcia M.itki Boskiej wyruszy z partfji 
od olanowskiej doroczna pielgrzymka na Jasną Górę. 
W pielgrzymce mogą brać ndział także osoby z innych 
partfji. Koszta podróży wynoszą w obie strony 11 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje ks. Walter w Odolanowie 
(wikarjat). Bliższe szczegóły wyjazdu będą później 
podane.

O d zn a czen ie . Ojciec św. obdarzył jednem 
z najwyższych odznaczeń kościelnych naczelnego re­
daktora „Przewodnika Katolickiego* prałata prepo­
zyta metropolitalnej kapituły poznańskiej, ks. infu­
łata Józefa Kłosa, mianując go protonotariuszem 
apostolskim.

P rzeg ru p o w a n ie  A k cji K a to lick ie j . Statuty 
głównych i poditiwowych stowarzyszeń, które 
mają tworzyć trzon Akcji Katolickiej w parafji i w 
diecezji są już zatwierdzone przez Episkopat i ogło- 
Bzone. Nazwy tych stowarzyszeń brzmią: Katoli 
ckie Stowarzyszenie Młodzieży męskiej, Katolickie 
Stów. Młodzieży żeńskiej (dotychczasowa nazwa 
„S.M.P.* upada), Katolickie Stowarzyszenie Mężów 
i Katolickie Stowarzyszenie Kobiet.

P rzed łu żen ie  b e zp ła tn y ch  p od róży  d z iec i. 
Postanowienie o bezpłatnym przejaździe na kolejach 
dzieci przedłożone zostało do 28 lipca br.

Katastrofalna powódź w Małopolsce.
W przeciwieństwie do nas, gdiie panują ogromna 

susza i wielkie upały, Małopolekę nawiedziła klęska 
powodzi, jakie] nie pamiętają tam od lat 50-ciu. 
Z powodu szalejącej tam olbrzymiej nawałnicy de­
szczowej, wszystkie rzeki górskie wystąpiły z brze 
gów i wzbierają gwałtownie. Mosty zerwane, szosy 
i tory kolejowe rozmyte, na podgórzu role i żniwo 
znlBiczone. Ruch pociągów wstrzymany. Trudno 
dziś ocenić kolosalae straty mrterjalne i podać 
liczbę rfiar w iudzitch. Setki domów zalanych 
i zniesionych. Nowy Sącz, Krynica, Szczawnica, 
Zakopane są zupełnie odcięte od świata. Pociągi 
stoją na stacji i niema mowy o uruchomieniu ko­
munikacji.

W Sromowcach Niższych wyratowane 5 skautów, 
siedzących na drzewach. Wszystkie kolonje wa­
kacyjne, bawiące w powiecie nowetirskim, zosttły  
zabezpieczone. Na pomieszczenie tych koloni] prze­
znaczono gmach gimnazjum w Nowym Targu. Po­
nadto garnizon wojskowy ofiarował dla ludneści, 
pozbawionej dachu nad głową, baraki wojskowe. 
Narnzłe cla ludne ści najbiedniejszej rozdzielono 
mąkę i chłeb. W nocy przybyła do Nowego Targu 
kompanji saperów z Krakowa.

W Białym Danrjcu wyłowiono zwłoki góraia 
Jakób.i Strączka, który, wracając z jarmarku, chciał 
konno przepłynąć wezbrany potok. Ofiarą powodzi 
padł również niejaki Koł dziej, który przy wyła- 
wlaulu z wody drzewa, porwany został silnym 
prądem i utonął.

W Z kopsnem w poniedziałek opady przekro­
czyły 170 mm, w wtorek 93 mm., co jest zjawi­
skiem niezwykłem. Na dworcu w Zakopinem stoją 
dwa pociągi osobowe, które nie mogą wyjechać.

W E nkow ie wskutek gwałtownego podniesie­
nia się Wisły dolne części miasta już są pod wodą.

Komunikację z terenami powodziowemi utrzy­
muje poczta lotnicza

Wszędzie tworzą się ‘kom taty ratunkowe dia 
powodzian. N-. tereny nawiedzione powodzią przy­
był premier Kozłowski, min. Kośclałkowski, wicem, 
komunikacji inż. B.ibkoweki.

Komitet wydał odezwę do społeczeństwa, wzy­
wającą do składania ofiar na rzecz powodzian. Ofiary 
przyjmują: urząl wojewódzki, magistrat, miejska 
kasa oszczędności i P.K.O. pod adresem: Komitet 
Pomocy dla Powodzian w Krakowie. Niezależnie 
od ap-lu komitetu ukazała się odezwa metropolity 
ks. biskupa Sapiehy, który wzywa podległe mu 
duchowitństwo do wzięcia udziału w akcji ratun- 
kwej oraz do odprawiania nabożeństw błagalnych 
d ii uproszenia miłosierdzia B że go i uchylenia 
wciąż jeszcze grożącej klęBki.

Około 50 tys. ojców rodzin jest bez środków 
do życia. Z całości klęBki będzie można sobie 
zdać sprawę dopiero po opadnięcia wody.

Rzeki w górnych biegach opadają i stan gro­
źby powodzi przenosi się do dolnych biegów rzek. 
Z kcńcein tygodnia wody zaczną zagrażać Warszawie.

Obraz spustoszeń klęską powodziową jest miej­
scami wstrząsający.

Wszystkie obozy harcerskie na terenie całego 
województwa krakowskiego są zabezpieczone. W 
obozach nie było żadnych wypadków z ludźmi, 
żywności dia obozów dostarczają I jkalne komitety 
powodziowe.

N i śrMnwem orginlz^cyjnam posiedzenia ngólno-polsktago

Pogrzeb śp. Józefa Dwornika.
W wtorek popoł. odprowadziliśmy na miejsce 

wiecznego epjczynkn niespodzianie zgasłego nam 
wydawcę i redaktora „Orędownika Ostrowskiego* 
śp. Józefa D w o r n ik a . Udział olbrzymich rzesz 
ludności naszego miasta był wymownym dowodem 
popularności, jikiej zażywał śp. Zmarły w szerokich 
kołacb naszego społeczeństwa.

Przy dźwiękach pleśni pożegnalnej Bolesława 
Dembińskiego: „Módlmy się*, odśpiewanej przez 
cbór okręgowy męski pod bat. p. pref. Kowalskiego, 
wyniesiono trumnę z zwłokami śp. Józefa Dwornika 
z domu żałoby i złożono na karawanie, poczem 
kondukt żałobny wyruszył w kierunku cmentarza 
starego. Otwiereł pochód rząd deiegacyj towarzystw 
ze sztandarami i wieńcami: Młodych Polek, Sokoła, 
Tow. Przemysłowo-Rzemieślniczego, Nar. Chrzęść. 
Zjrdn Rzemiosła, Klubu Cyklistów i Motocykl, oraz 
Choin kościelnego, Tow. śpiewackiego, Tow. mu­
zycznego „Moniuszko*. „Echo* i innych.

Eksportował ks. Leciejewski w asystencji ka­
pelana J En. ks. Prymasa — ks. Dr. Wojciechow­
skiego, ks. Klausa, ks. Andrzejewskiego i ks. Fol- 
czyńBkiego.

komitela pomory powodzianom wlcamln. Korsak wygłoalł 
przemówienie, w którern przedstawi! obecny stan powodzi.

Klęska powodzi, ]aki nawiedziła obszar Małopolski za­
chodniej 1 śr dkowej, objęła w swojej pierwszej fazie połu­
dniową i śr dkową część woj. krakowskiego oraz część za­
chodnią województwa lwowskiego. Najbardziej zagrożone 
zostały powiaty: nowosądecki, nowotarski. Następnie zaś 
wskutek nlenstsnaej alewy dotknięta zostały powodzią nlr mai 
wszystkie pow luty woj. krakowskiego 1 zachodnie powiaty 
woj lwowskiego, wreszcie południowe powiaty woj. kiele­
ckiego. — Ogółem na terenie woj. krakowskiego dotkniętych 
jest katastn fą powodzi 15 powiatów, na terecie «oj. lwow­
skiego 4 powi*ty i 4 powiaty na terenie woj. kieleckiego

Według dotychczasowych doniesień utonęło kilkadziesiąt 
osób, w tam kliku ż łale.-zy w rzasis niesienia pomocy. Za­
lanych zostało kilkadile-iąt wsi

Wielka ilość mniejszych mostów została zerwana. Kilka 
większych mostów kolejowych i tory kolejowe w wielu miej­
scach zostały uszkodzone. Komunikacja telefoniczna 1 dro­
gowa prawie na cej połaci kraju, nawiedzonej powodzią, zo­
stała uszkodzona lub przerwana. Do wieln miejsc dostęp 
jest od-lęty. Woda zalała nletylko nadbrzeżne wsie, lecz 
1 liczne miasta, szczególnie Nowy Sącz. Wysłane wojskowe 
we oddziały pontonowe w wieln wypadkach me mogły dotrzeć 
do zagrożonych mlajseowośsl wskutek zerwania mostów 1 za­
lania dióg.

Z poszczególnych miejscowości najdotkliwiej ucierpiały 
w woj. krakowskiem powiały nowosądecki, nowotarski, dą­
browski, tsrnowsal, bocheński i brzeski. W samym Nowym 
Sącza zalane zostały 3 przedmh ś :1», w tern miejscowa ele­
ktrownia. Mizsto zoBtalo zupsłaie odcięte. W Nowym Targa 
woda zalała ulice koło Rynku, w powiacie zerwała most dro­
gowy w Poroninie i na drodze do Nowego Targu 1 Szczawnicy. 
Zalana również, lub częściowo zostały gminy: Nowy Targ, 
Czarny Dnnzjec. Ochotnica, Szaflary, Czorsztyn, Zakopana 
1 Tylmanowe.

W Tarnowie woda wtargnęła do duelnicy robotnicze/, 
którą ewakuowano. W wlelkiem niebezpieczeństwie znslizły 
się Zakłady Azotowe w Moś.-lcach. Dla ochrony skierowano 
tim  wojsko. Połąc-.enia kolojowe 1 telafocinne z Tarnowem 
ze wszystkich stron tą odeięta. W Ropczycach woda zalała 
kilkadziesiąt domów i gmach sądu. Na Wisłoka woda pod­
niosła alę o 5 m ponad etan normalny, wakutak czego wiele 
mostów zostało uszkodzonych.

W Gorlicach woda zalała niżej położone domy. W pow. 
myślenickim powodzią dotkniętych zostało kilkanaście wsi. 
Szereg mostów został terwary. W pow. bocheńskim w tutek 
zerwania wała 41 żcłnlerzt utjnęio. Trzy wsie znalazły się 
pod wodą. Ladin.ść została odcięta. Skierowano tam pon­
tony. W pow. brzeskim zalane zostały 8 gminy. Most pod 
Zakliczynem został zcrwai-y. W Limanowej woda wtargnęła 
do raflnejt 1 do ktlkn domów Tor kolejowy w okolicy Li­
manowej został podmyty a most zerwany. Most kolejowy 
w Mszanie Dolna] jest zsgrożony. W Pllsnis wiele domów 
zoatało zalanych. W Dębiny zerwane zostały dwa mosty 
na Wlsłoce.

W pow. dąbrowskim Wisłoka zalała wiele wsi. Stan wo­
dy na W ltiice  wynosi 6 mtr. ponad stan normalny. W Mielca 
unieruchomiona została wskutek zalania elektrownia. Pontony 
wystane do Jasła, nie dotarły tam.

W powiecie żywieckim, w Suchej, woda dochodzi do Ryn­
ka. Most kolejowy jest uszkodzony.

Również dotkliwie ucierpiały niektóre powiaty woj lwów 
sklego. W pow. rzeszowskim Wisłoka podniosła się o 51 pół 
m tr, zalewając tor do Jasła. W mieście ewakuowano kilka 
nile. Utonęło 2 żołnierzy 1 1 kol ista

W pow. przeworskim woda zalała 6 gmin. W ęow. krośnień­
skim uowódź poprzerywała linje telefoniczne 1 zalała drogę. 

W7 pow. kieleckim na razie ewakuowano 3 wsie. Zagro­
żona są 4 wsie w pow. stopnicklm.

Według najświeższych doniesień, sytuacja na termach 
powodziowych poprawiła się. W czwaitek przestał deszcz 
padać. Po uskutecznieniu naprawy torów kolejowych udało 
się części iwo uruchomić pociągi osobowe. Z Krakowa wy­
siane zostały snscjslae szmoloty z żywnością dla powodilzn.

Przez 4 doi Krynica była zupełnie odcięta od reszty kraju. 
Obecnie nawiązano połączenia telefoniczne z Krynicą. Od 
saboty uruchomioną zostanie komunikacja kolejowa między 
Krakowem a Zakopanem.

Stan wody w górach się obniżył, zato wzrasta woda w 
środkowym biega Wisły. Ladzie pracują od 80 godzin baz 
przerwy. Wszędzie spieszy społeczeństwo z pomocą ofiarom 
powodzi. 

Personel wydawnictwa złożył u trumny piękny 
wieniec i poniósł zwłoki Bwego najiepsłego szefa 
do grobu.

Na cmentarzu chór kościelny pod batutą p. 
Ossowskiego, pożegnał śp. Zmarłego pieśniami ża- 
łobnemi w opracowaniu T K. Bartkiewicza: „Libera 
me* i „Po burzliwym życia biegu*, a chór „Moniu­
szki* „Zmarły człowiecze*. Po modłach duchowień­
stwa, pochyliły się nad otwartą mogiłą kirem kryte 
sztandary, a z piersi żałobnych uczestników wznio­
sła się ku Niebu pieśń „Witaj Królowa*.

Niech odpoczywa w pokoju !
Zgon. Zmarła tu wdowa po znanym pośle 

śp. Marja z doiru Kołodziejczyk Pussakowa, licząc 
zaledwie lat 36 i osierocając pięcioro dzieci. Na 
temat jej śmierci krążą po mieście różne wersje.

N o w e ży to . Na rynku zbożowym poznańskim 
pojawiły się pierwsze partje żyta z nowych zbiorów. 
Państwowe Zakłady przemysłowo zbożowe dokonały 
już transakcyj nowem zbożem płacąc 14 zł za 100 kg. 
żyta loco Poznań, żyto z nowych zbiorów jest 
drobniejsze aniżeli w roku zeszłym, ale ciężar ga­
tunkowy ziarna jest dostateczny.



JÓZEF DWORNIK
wyd& w cs i  redflfctor „O rędow nika O stro w sk ieg o

opatrzony Olejami św., zasnął nagle w Bogu nad ranem dnia 14-go lipca 1934 r., przeżywszy lat 69.

Eksportacja zwłok z domu żałoby ulica Wrocławska nr. 37 na stary cmentarz odbędzie się dziś we wtorek, dnia 17 lipca br. 
o godzinie 17-tej, nazajutrz w środę o godzinie 8-mej rano nabożeństwo żałobne w kościele parafjalnym.

Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych i Życzliwych, w głębokim żalu pozostali

Żona, dzieci, wnuki i rodzina.

W sobotę, dnia 14 lipca 1934 r. o godz. 3,30 rano, nieubłagana śmierć zabrała nam niespodziewanie zacnego i kochanego Szefa.

JÓZEFA DWORNIKA
w y d a w cę  i red a k to ra  „O rędow nika O strow sk iego" .

Straciliśmy w Nim człowieka o wielkich zaletach serca. Jako nasz Szef i Pracodawca dbał stale o dobro Jemu podlegających, a Jego 
nadludzkość charakteru pozostanie węzłem naszego życia. Pamięć o Nim w naszych sercach nie zaginie!

Personel Drukarni „Orędownika Ostrowskiego”.
181

W dniu 14 lipca 1934 r. Opatrzność Boska przecięła nić życia

Józefa Dwornika
współzałożyciela, byłego dyrygenta, oraz członka honorowego naszego towarzystwa.

Zmarły przez przeszło 45 lat jako gorliwy członek świecił nie- 
tylko przykładem, lecz swą ofiarną pracą przyczynił się do podnie­
sienia idei śpiewaczej.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Towarzystwo Śpiewackie w Ostrowie.

W sobotę, dnia 14 lipca 1934 r. zmarł nasz długoletni członek
6. p.

Józef Dw ornik
W Zmarłym straciliśmy wielce zasłużonego i gorliwego członka, 

którego pamięć pozostania dla nas nie zatartą.

NIECH ODPOCZYWA w POKOJU!

Stowarzyszenie Restauratorów
w Ostrowie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza na zasa­

dzie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
27-go października 1932 roku o uprawnieniach niektórych 
towarzystw kredytowych ziemskich i miejskich oraz ban­
ków hipotecznych przy przeprowadzaniu egzekucji z nierucho­

mości (Dz. U. Rz. P. z dnia 29. października 1932 r. Nb 94 poz. 
812) zawiadamia, że niżej wymieniona nieruchomość wr Ostrowie 
Wlkp. obciążona pożyczką Towarzystwa, za zaległe raty będzie 
sprzedawana przez powtórną i ostateczną publiczną licytację 
przed niżej wymienionym notarjuszem w Ostrowie Wlkp.

NotarjuBZ, przed 
którym licytacja 
odbędzie się, lub 
jego prawnym

zastępcą

O Z N A C Z E N I E  N I E R U C H O M O Ś C I
Imię

i nazwisko
dłużnika

Czas i miejsce 
licytacji

Cena
wywo­
łania

zł

Wadjum

(rękoj­
mia)

zł

Miasto Ulica
Nr.

hipo­
teczny
(karta)

Przeznaczenie
nieruchomości:

1) dom mieszk.
2) dom mieszk. 

ze składami
3) budynki fabryez.

Miejsce
przechowania

księgi
- hipotecznej

Franc. Podejma
Ostrów Wlkp. Ostrów Wlkp. Raszkowska 12 65

> dom mieszk.
{ z 3 składami 
l i ogrodem

Ostrów Wlkp. Fryderyk Sadzki
. 2£. sierpnia 1934 r.
I o godz. i i  przeipoł

w Ostrowie Wlkp.
1 ul. Kościelna 11

59.863 — 11.300
ul. Kościelna 11

Podstawą licytacji będą warunki licytacyjne wymienione 
w Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
27. października 1932 r. (Dz. U. Rzp. P. z dnia 29. października 
1932 r. Nb 94 poz. 812):

1) Osoby trzecie winny najpóźniej na licytacji, a przed 
wezwaniem do czynienia postąpień, wykazać, że wniosły pozew 
o zwolnienie całej nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego, inaczej 
bowiem prawo tych osób nie będzie przeszkodą licytacji i na­

bywca uzyska prawo własności (Art. 15 p. 7).
2) Osoby zainteresowane licytacją mogą przeglądać akta 

licytacji powyższych nieruchomości (Art. 15 p. 8) na 3 dni przed 
licytacją w kancelarji notarjusza Franciszka Podejmy w Ostrowie Wlzp.

3) Zamierzający licytować powyższe nieruchomości mogą 
w ciągu ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglądać powyższe 
nieruchomości codziennie od godziny 8-mej do 18-tej z wyjąt­
kiem niedziel i świąt (Art. 15 p. 9).

K a l i s z ,  dnia 2-go lipca 1934 r.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza
PREZES: (—) K. Czapski. NACZELNIK BIURA: (—) Sobczyński.

Maszyna krawiecka
na sprzedał.

Dąbrowskiego 1, mteBzk. 2.

D n b ń i frontowy słomcz,I*DKDI f,dn • umeblowany■ W I IU J  nlekrępn ąoy laras 
do wynajęcia. Adres w Rod.

L O K A L E
na I. piotrze, nadające się na biura 
są natychm iast do oddania. 
BANK KUPIECKI w OSTROWIE.

Panienka
Intr lip., nezclwa, sanfana, do 
bofeta potrzebna. ZgłoBr. 
do Redakcji pcd .Panienka*.

Fomocnlk ogrodniczy po­
trzebny od 1 sierpnia 1934. 
Gdzie? wskałe Redakcja.

Okazja! Kompletne ma- 
^^^HBBHaoa szyny stolar­
skie wraz z tranzmlijaml 1 mo­
torem benzynowym 2 k. m. na 
sprzedał cena 2.5C0 zł, sprte- 
dał pojedyńcza takie aa wyją- 
klem motoru. Adrea w Red.

Mieszkanie
k o n i rtowe w wilce 2 pofce 
jowe, kuchnie, weranda bu 
dzo ła d n e  zaraz djwysa 
jecie. Ul Stsro-Kslleka 15-

Zawiadamiam
cialajezem, łe po im>ercl męt 
me^o prowadzę nadal

skład
łornlerów I d yk t

Szan nliantelę proazę o lal 
poparcie.

H. Kahanowa, Kalisz, 
Biblna 4

Domek plac bo-
wlaey, p i ę k n e  poioteole. 
sprzedał Zgłoszenia : Oats 
ulica KośdaazH nr. 42.

Rowerek
o 3 k ó ł k a c h  tle chla 
tanio na apriedał. Adn 
w Redakcji Orędownika

Dziewczyna
etaraza (oonzd 20 lat) do ł-(< 
dzieci, potrzebne zartz. 
runek: dobre świadectwa.

Adrea w Redakrf

S łu ż ą c a
do w a? el klej praey 
I praczka, mogą się igło '

Adres w Redakf.
Poszukuję

podróżujących
n i portrety. Wysoka trowizja 
Dąbrowskiego 4 n 8chwzrtzz. 
Zgłoszenia od godz. 4 — 6 tek4



ORĘDOWNIK OSTROWSKI, dnia 20 lipca 1934 r.

+
Nad mogiłą śp. Józefa Dwornika.

W dniu 14 lipca rb. zgasł niespodziewanie jeden 
z najbardziej znanych obywateli Ostrowa — śp. Józef 
Dwornik, redaktor i wydawca , Orędownika Ostrow­
skiego4, zasłużony społecznik, gorliwy działacz 
przedewszystkiein na niwie śpiewaczej, człowiek 
niezmiernie pracowity, dobroduszny i dobroczynny.

Odszedł od nas człowiek naprawdę krysztr ł >■ 
wy, pozostawiając w ser'ach wszystkich, którzy 
go bliżej znali serdeczny żał i smutek. Odszedł 
jednak nie cały: pozostawił po sobie wspomnienia 
sumiennej i gorliwej pracy, wśród nas pozostał na 
zawsze jego du h czysty i szlachetny, wyzwolony 
z wszelkiego egoizmu. W wieńcu zasługi, il  lżo­
nym przez szerokie rzesze przyjaciół śp. Zmaifago, 
jednego nie powinno zabraknąć kwiatu: kwiatu 
może najcudowniejszego, najwonniejszego kwiatu 
wdzięczności serc szczerych, serc śpiewaków ostrow­
skich. Dział, ł bez rozgłosu, niby w ukryciu.

śpiewak ostrowski może nawet nie wie, że i
On należy do grona twórców dziś potężnego Wiel­
kopolskiego Zw. śpiewaczego. A wzruszał zawsze, 
kiedy rozsnuweł przedemną przedziwne dzieje śpie- 
wactwa przedwojennego, kiedy łzę z oka wyciskał 
wspomnieniami zmagań i cierpień męczenników wc I 
ności, kiedy wreszcie budził radość i dumę z odzy­
skanej Ojczyzny. I naprawdę Jego umiłowaniem: 
to wzniosłość i prawość duszy.

Charakterystyczną jest okoliczność dla śp. Zmar­
łego, że zawsze wiele od siebie wymagał; w sto­
sunku do siebie był zwolennikiem maksymalnego 
wysiłku. Zato niewiele wymagał dla siebie od in­
nych : cechowała go wyjątkowa skromność i prostota, 
bezgraniczna ofiarność dla rodziny, sztachet iość 
i prawość w stosunkach przyjacielskich a przede- 
wszy9tkiem rzetelne umiłowanie swego zawodu. 
Odznaczając się niepospol tera! zaletami serca, św ie­
cąc do ostatniego tchnienia przykładem pracowitości 
i obowiązkowości, zyskał sobie po*s:ecbny sza­
cunek i przywiązŁnie, to też w zaświaty żegnamy 
go bólem i żalem.

ś  nlerć Jego pozbawiła społeczeństwo prawego 
i pożytecznego obywatela. W wędrówce w za­
światy towarzyszą Mu serca zbolałe i zanoszą 
przed tron Odwiecznego modły błagalne o spokój 
Jego zacnej duszy.

Niechaj tych kilka słów, poświęconych Jego 
pamięci, padnie jako wiązanka kwiecia na Jego 
świeżą, a tak wielu sercom drogą mogiłę. F. K.

O dbiór ob lig a cy j P o ży czk i N a ro d o w ej  
m o że  ró w n ież  n astą p ić  i za p o śred n ic tw em  
osób  up ow ażn ion ych . Komisarz Generalny Po­
życzki Narodowej wyjaśnił Kasom Urzędów Skar­
bowych i placówkom sub-Jrrypcyjnyn,. upoważnio­
nym do wydawania obligacyj Pożyczki Narodowej, 
że odbiór ty< h obigacyj winiea być w zasadzie do­
konany przez włtściwęgo subskrybenta, wyjątkiem 
od tej zasady są pełnomocnictwa generalne aewo 
kackie. W wypadkach jednak specjalnie uzasa­
dnionych, jak naprzykład ciężki przypadek cho 
roby, długotrwały wyjazd i t. p. dopuszczalny jest 
również odbiór obEgacyj przez osoby upełnomo­
cnione do tych czynności przez właściwego sub­
skrybenta.

Pełnomocnictwa takie w n ly odpowiadać prze 
pisom prawa z zachowaniem obowiązujących prze­
pisów o opłatach stemplowych, a własnoręczność 
podpisu właściwego subskrybenta na pełnomocni­
ctwie winna być potwierdzona przez notarjusza lub 
władzę administracyjną.

W ielk ie  o ż y w ien ie  na  p ły w a ln i m ie jsk ie j . 
W nowo otwartej miejskiej pływalni publicznej na 
Szczygliczce panuje niezwykłe ożywienie. Kursujące 
przez dzień cały samochody strażackie nie mogą 
przewieźć wszystkich chętnych. Od rychłego rana 
do późnego wieczora roi się wprost na plaży i pły­
walni. W dużej mierze przyczyniają się do tego 
panujące wielkie upały;

Olbrzymia frekwencja, jaką cieszy się miejski 
basen pływacki, dowodzi jak miastu naszemu pilnie 
potrzebne było miejsce kąpielowe.

P ła tn icy  p o d a tk ó w  o trzy m a ją  w y ja śn ie ­
n ia. Na podstawie nowej ordynacji podatkowej 
wydane będą przepisy o sposobie poniżania pła­
tników podatków. Nowością w postępowaniu po- 
datkowem będzie wprowadzenie t. zw. „objaśaień*. 
Płatnicy, którzy nie zostaną pouczeni w sposób 
dostateczny przy otrzymaniu nakazu na zapłacenie 
podatku, będą mieli prawo w ciągu dni 14 zażądać 
objaśnienia z Urzędu Skarbowego. Objaśnienia te 
dostarczane będą płatnikom na piśmie.

W ładysław  W alter w O stro w ie !!
Priypomlnimy, ż» dziś w piątek odbędzie się wy«łęp 

znanych artystów Tsatrn Narodowego w Warszawie I znako­
mitych komików polskich: Władysława W a l t e r a  i Jóiefs 
O r w td a , Meli G r a b o w s k ie j  prlmadonny ope-etki poi- 
akie] oraz Barbary GllewekleJ wykonawczyni lekkich piosenek 
Przy fortepjanle prof. Piotrowski. Zespól ten daje gwarancję, 
że występ stać będzie ne clpo-iedolm  poziomie. Należy więc 
pośpieszyć alę z zakupem biletów, które nabyć można w cenie 
od 1 do 3 st w przedsprzedaży w księgarni K. Mieloszyńskl, 
oraz przed przedstawieniem przy kasie.

A wlęe wszyscy na występ Władysława Waltera do 
Teatru Miejskiego.

Z lo t o k r ę g o w y  8. M. P. W niedzielę 5 sier­
pnia odbędzie się w Ostrowie doroczny zlot okręgu 
ostrowskiego Stów. Młodzieży Polskiej. Zlot bę­
dzie miał chuakter jubileuszowy z ji 10-cio lecia 
istnienia (kręgu

N ow y bruk. Miasto przystąpiło do położenia 
nowego bruku ua ulicy Polnej. Dla komunikacji 
kołowej ulica ta jest zamknięta. Przez urucho­
mienie robót wielo bezrobotnych znalazł i zajęcie.

O bniżka cen  cukru  od dn ia 1 p a źd z ier ­
n ika br. Zipidła już decyzja obniżenia ceny cu 
km na rynku wewnętrznym. Obecnie toczą się 
tylko pertraktacje pom ięlzy związkami przemysłu 
cukrowniczego w Polsce, mające na celu usttlenie 
cennika. J k słychać obniżka ceny cukru ma wy­
nosić 20 zł na 100 kg., to znaczy cukier koszto­
wałby 118 zł za 100 kg. Obniżka ta obowiązywać 
będzie od 1 października rb.

O su n ięc ie  s ię  n asyp u  k o le jo w e g o . Na 
szlaku kolejowym pomiędzy Sośnią a Pawłowem 
w pow. ostrowskim osunął się z niestwierdzonych 
narazie przyczyn nasyp toru kolejowego. Wskutek 
tego wypadku nastąpiła półdniowa przerwa w ko­
munikacji kolejowej. Trudność rozwiązano przez 
zmianę trasy zapomocą przesiadania. Po naprawie 
toru rozpoczęła się normalna komunikacja.

N ie sz c z ę ś liw y  w yp ad ek .
Pracownik zakładów ceramicznych w Budach 

koło Ostrzeszowa, 32 letni Wojciech Kałuża udał 
się w południe nad staw, utworzony po kopaniu 
gliny, chcąc Bię nad brzegiem omyć. W pewnym 
momencie wpadł do niegłębokiej wody, ponosząc 
śmierć na miejscu. Osierocił żonę i troje dzieci.

K ępno. (Wandalizm). We wsi Smardze p. 
Kępno połamali niewykryci dotąd sprawcy posa­
dzone w ub. r. 14 drzewek morwowych, wywołując 
tern wielkie oburzenie wśród miejscowej ludności. 
Barbarzyńcy powinni być przykładnio ukarani.

— (Pożary). W zagrodzie rola. Julj. Fornalczyka 
w Chlewie p. Kępno, wybn-bł pożar, gdzie past* ą 
płomieni padł dom mieszkalny z częś ‘iowem ume­
blowaniem. atrata wynosi około 4 tys. złotych W 
Rogaszycach p. Kępno wybuchł pożar na strychu 
domu mieszk. roln. J. Frączka. Pa-twą i łomieni 
padła p' ś :lel i siano. W oba wypadkach pożary 
powstały wskutek wadliwej konstrukcji kominów.

K rotoszyn . (40 lecie cechu fryzjerskiego.) 
W niedzielę, 15 bm. cech fryzjerów i perukarzy 
w Krotoszynie obchodził 40 lecie swego istnienia. 
Członkowie miejscowego cechu wraz z licznymi 
delegatami okręgu wysłuchali uroczystego nabo 
żeństwa i wzięli udział w zebraniu, odbytem w sali 
hotelu Wielkopolskiego: Zebraniu przewodniczył 
prezes organizacji p. Sikorski Sprawozdanie z 40 
letniej działalności i składanie gratulacyj wypełuiły 
program zebrania. W godzinach popcłudniowych 
w leśniczówce odbyła się zabawa latowa, wieczorem 
zaś w sali hotelu Wielkopolskiego zabawa taneczna.

W strzą sa ją ce  m o rd erstw o
Spokojna wioska pod Żerkowem w»tr&Ą£a'ęta została w ub. 

wtorek w godzinach wlaciornych wieścią o stns-.nem mor- 
darstwle, dokoninsm przez 21-latnią Józsfę Erankowlak, na 
osobie matki Jadwigi.

Gospodarz E.-ankowlak wychodząc krytycznego dnia w pole 
zaniknął żonę 1 córkę, które cierpiały od dłnżezego etatu na 
rotstrój nerwowy w mieszkaniu. Wieczorem do Frenkowlaka 
przyjechał jego zięć Dymek z Katowic. Syn Erankowlaka 
wprowadził go do mieszkania.

Oczom wchodzącym ukazał się wstrząsają-y widok Przy 
drwlach t t i ła  okrwawiona Erankowtakówna z nożem w ręku, 
na podłodze leżeł tułów, a w łóżku Kłowa matki.

W pcłcd ne 18 bm. na miejsce ibrodni zjechała korti.ia 
sądowo-lekarska, która wydęta zwłoki do pochowania. Fran- 
kowlakównę aresztowano. Zamordowana liczyła 55 lat.

Morderczynię przetransportowano wczoraj do Oztrowa 
i osadzono w areszcie tutejszym.

K alisz . (Poprzecinał sobie żyły). 55 letni Józef 
Wilczak zam. w Kaliszu przy szosie Szczypiorn- 
skiej 51, uprzykrzywszy s ,b ie  życie, poprzecinał 
swe żyły u rąk i nóg w zamiarze samobójczym. De­
sperata przewieziono do szpitsla św. Trójcy. I t tieje 
nadzieja rychłego powrotu Wilczaka do zdrowia.

— (Nowa llnja autobusowa) Otwarto w Kaliszu 
nową linję komunikacji autobusowej Kalisz—Konin 
i Kalisz—Turek. Poświęcenia wozów autobusowych 
na placu św. Józefa dokonał ks. prałat Janowski. 
Rozbłid jazdy wskazuje, że przestrzeń Kalisz — 
Konin autobus przebywa w ciągu dwóch godzin, 
a Kalisz—Turek — 1 godz. 30 m.

S k ok i. W składnicy drogerji w Skokach wy­
buchła benzyna, powodując pożar. Straty wynoszą 
około 15 tys. zł. Wczisie pożaru dokonano kra­
dzieży u miejscowego ks. prób. Zamysłowskiego.

P rzebudow a g im nazjum  w J a ro c in ie .
Juk o tern niedawno donosi iśmv delegacja 

z Jarocina w osobach pp.: burmistrza Rogalskiego, 
Briskego i ś  gierkowskiego, wyjechała do Warszawy 
w sprawie zezwolenia nu koedukację w miejseowem 
gimnazjum. Władze odniosły się do tej petycji 
przychylnie i udzieliły zezwolenia na przebudowę 
gmachu gimnazjalnego. W związku z tern, Zarząd 
Miejski przystąpił już do przebudowy, tak że prawdo­
podobnie z początkiem roku szkolnego prace zostaną 
już zakończone. Kierownictwo bodowy powierzono 
p. budown Kazimierzowi Sobierajowi.

— (Brak robotników do budowli.) Jarocin jest 
chyba wyjątkowem miastem, bo odczuwa się tu brak 
mnrarzy. Wszyscy są zajęci przy budowie klasztoru 
franciszkańskiego, przebudowie gimnazjum i innych 
prywatnych budynków. Oby ten stan trwał zawsze 
i we wszystkich zawodach.

Wielki pociąg popularny z Kalisza do Wilna.
Dyrekcja Okr. K lei Państwowych » P"tniniu po ltjiś i 

wiadom ś:l, iż *  dniach od 2 do 7-go wla^pDla br. u ucbialt 
wlalkl pociąg popularny (.lalgrzy mkowo • krajoznawe»y z Si. 
Hhlb do Wilna.

Wyjazd po lągn 7. Kalisza naatąpl 2 sierpnia !»-. rraipo- 
wrr.tay przyjazd dnia 7 sierpnia br. w godzinach wl»rir inyoh. 
Program wycieczki przewidują trry dni pobyto ar Wilnie, p|l 
dnia w Grodnie oraz dileń w Warazawle. Cent biiatn z i i  
llera do Wilna i z powrotem arki. 111 aaynoal 22 zł. Pt.drili 
z Innych stac.yj koriyatają z nlgl dojazdowej

Zapisy I zgłoszenia w Kalisza przyjmuje kancelarja |a 
rafjl św M ikołaji (ni. Kanonicka), a na Innych atacjacb asw  
d i.ą  bilety wcieśnlej kolojowe kaay biletowe

Dyrekcja zaznacie, iż Ilość miejsc zoet.ła ściśle ogeari 
czona. Dalsze szczegóły zo.taną podane dodatkowo.

żąc/aj 1

NOIBIIESSE
s ter y lizo w an e  ozonem  

• Ż A R -  SPÓŁKA AKCYJNA.ZAKŁ.PRZEM. N O W Y  T O M Y o L -

Ś m ierć w sk u tek  p o ra żen ia  sto n eczn .
Syn znanego i powszechnie szanowanego w Ka­

liszu lekarza-dentysty, p. Jerzy ś  nigielski, przeby­
wając na wycieczce w Jugosławji, uległ allnemir 
porażeniu słonecznemu, które spowodowało śmierć.

Zwłoki przedwcześnie zmarłego młodzkń'’* ■ 
najbliższym czasie będą przetransportowane dt Ka­
lisza, gdzie spoczną na cmentarzu miejscowym.

Podróż braci A dam ow iczów .
W ciągu swej podróży bracia Adamowicza od­

wiedzili Wrześnię. Znany podróżnik i właściciel 
ziemski p. St. Mycielski wydał dla gości w swoim 
pałacn śniadanie z udziałem przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa. Z Wrześai bracia Ada­
mowicza odjechali do Gniezna. Lotoików przyjął 
tam ks. biskup Laubitz, oprowadzał ich po katedrze 
gnieźnieńskiej ks. kan. Krzeszkiewicz.

Jak podoje prasa, podczas podróży propagan­
dowej w Wielkopolsce zebrano po»atae samy na 
zakup samolotu Adamowiczów. We Wrześni ze­
brać miano 700 z ł, w Gnieźnie 1000zł., w Inowro­
cławiu i Kruszwicy 3l00 zł.

Po powrocie do Poznania lotnicy przyjęci byli 
na audjencji przez ks. prymasa kardynała H onda, 
który bardzo szczegółowo informował się o locie, 
konstrnkcji samolotu i t. d.

W r: tuszu poztvń9kim podejmował braci Ada­
mowiczów lampką wina w zastępstwie prezydenta 
Ratajskiego radca C .asz W ratustu letnicy wpi­
sali się do t. zw. zł tej ksTęgi. O godz. 19 min. 30 
przed mikrofonem Polskiego Kadja obaj bracia wy­
głos li krótkie przemówienia, dziękując r.a gościnne 
przyjęcie. Bezpośrednio z Polskiego Htdja odje­
chali na akademję do tuli reprezentacyjnej byłej 
P. W. K.

15 k ło só w  na jed n e m  źd źb le .
Podczas żniw, na polu wdowy Marji Dopiera- 

łowej w Ludwinowie pod ż*rkowem, znalezione 
kłos żyta składający się z normalnego kłotu i l-< 
mniejszych kiosków, wyrosłych na j°dntm źaźble. 
O .łfść wygląda jak bukiecik żyta. Najstarsi ludzie 
nie pamiętają h-kiego wybryku natury.

T roje d z ie c i z g in ę ło  w n urtach  W arty.
W ub. niedzielę po połudn u dwoje dzieci rol­

nika Majera z Promr i ■ w wieku 1*0—12 lat, wraz 
z 10 letnią córką roi uka Gorońskiego ud tło się do 
pobliskiej wioski Złotoryjsko, by zażvć kąpieli.

W pewoyin momencie 10 letni Elward M-tjer 
dostał się w wir wodny, i począł tonąć, wzywając 
rozpaczliwie ratunku. Na pomoc tonącemu pospie­
szyła 9 letnia siostrzyczka H lina i 10 lUaia Bro­
nisława Gorońska

Silny prąd Warty porwt ł jednak wszystkie dzie­
ci pod wodę, gdzit znalazły śmierć. Wstrząsającą 
tę scenę obserwował zdaleka pewien wędkarz 
który zaalarmował mieszkańców Złotoryjska. Na­
tychmiast zarządzone poszukiwania okazały Blę je­
dnak bezskuteczne.

Dopiero następnego dnia w odległości około 2 
kim. od miejsca wypadku wyłowiono zwłoki Haliny 
M*jerówny, a później okcło 12 kim. dalei zwłoki 
dwojga pozostałych dzieci. Wypadek wywołał przy­
gnębiające wrażenie.

Sam ob ójstw o k om en d an ta
p o licji w K oronow ie .

Dnia 14 bm. w godzinach porannych pozbawił 
się życia wystrzałem z karabinu pełniący obowiąik1 
komendanta P. P. P. starszy posterunkowy Jótd  
Grzesiak. KomiBja sądowo-lekarska stwierdziła, iż 
przyczyną zgonu był strzał oddany z karabinu 
w okolicę serca. Przyczyna samobójstwa nie zo­
stała narazie ustaloną. Tragicznie zmarły komen­
dant posterunku był człowiekiem rozważnym i spo­
kojnym, ciesząc się jaknajleps ą opinją władz ak 
i obywatelstwa. Zachodzi tu prawdopodobnie sa­
mo wystrzał przy czyszczenia broni.

Zmarły liczył 56 lat i od 15 lat był czynny 
w służbie policyjnej. Pozostawił żonę 1 czworo 
dzieci.
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K atastro fa  grad ob ic ia  na Pom orzu.
Toruń. Nid południową częś ią pow. tczew­

skiego przeszli gwałtowna burza gradowa, która 
zuisiczyłi doszczętnij wszelkie ziemiopłody, nie 
wyłą-znją? ogrodów warzywnych i sadów. G.-ad 
powybijał s&yby w mieszkaniach, oraz wytrzebił 
wszelkie ptaitwo i dziczyzi.ę

T kich rozmiarów klęski żywi<ł_>wej nawet 
starzy ludzie nie pi>miętbją.

Szkody są olbrzymie a tera dotkliwsze, że ża­
den z poszkodowanych rolników nie był ubezpie­
czony od gradobicia. Celem niesienia pomojy po­
szkodowanym utworzył się specjalny komitet z s ie ­
dzibą w Rikowcu. Najbardziej dotkliwe straty po­
niosły gminy: Królówlas, Dtierzążuo, Bielsk. Wy 
ręby, Rikówiec, Jeleń. Piaseckie Pole, Jeźwiski 
i Opalenie

T ra g iczn a  śm ier ć  k sięd za .
Onegdaj paraf ja Osie w pow. świeckim okryła 

sie żałobą po tragicznie zmarłym k8. Proboszczu 
Żelaznym. W dniu tyra około południa udał się 
ka. proboszcz żelazny, wraz z przybyłem doń w od­
wiedziny bratem majorem, by użyć kąpieli. Krótko 
po wejściu do wody ksiądz nagie zniknął pod po­
wierzchnią. Wydobyty natomiast przez brata wkrótce 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. Według 
orzeczenia lekerza, przyczyną śmierci był atak 
sercowy.

M acocha n ie s łu sz n ie
p o są d zo n a  o m o rd erstw o .

Niezwykle wstrząsający wypadek miał miejsce 
we wsi Bzowo w powiecie świeckim. Niezamężna 
icrtruda Franzówna miała nieślubną córkę liczącą 

dopiero 4 i pół miesiąca. Wobec tego, iż młoda 
matka miała pracę w polu, pozostawiła niemowlę 
swej 11 letniej siostrze, która w tym czasie dzie­
ckiem się zaopiekowała. Do macochy Lidjl Fran- 
zowej młoda matka nie miała zaufinia, więc dziecka
jej nte powierzyła.

Jak wielkie b \ło  przerażenie matki, gdy po 
powrocie stwierdziła brak niemowlęcia. Zaglądając 
do łóżka zauważy 11 zwłoki dziecka z rozbitą czaszką. 
Odrazu przypuszczała, że to macocha zamordowała 
dziecko. Młoda matka wszczęła głośny alarm i po­
licja aresztowała macochę. Jak się jednak później 
okazało posądzenie macochy o morderstwo okazało 
się niesłuszne i krzywdzące.

Dziecko — jak wykazała sekcja zwł »k — na- 
-samprzód uderzone zostało jakiemś tępem narzę­
dziem a następnie zonteło uduszone. W między­
czasie 11-letnia Inna Franzówna przyznała się, iż 
nosząc dziecko na rękach opuścili je na ziemię 
i dziecko uderzając ua podwórzu główką o kamień, 
rozbiło sobie czaszkę. Następnie cbcąc ukryć ten 
wypadek, nieprzytomne niemowlę włożyła do łó­
żeczka i tak szczelnie je nakryła, że maleństwo 
udusiło się. Z obawy przed karą zataiła tak przykrą 
dla niej sprawę.

25 .000  z ł p oszło  z d ym em .
W majętności Bodzewo pow. Gostyń, na szkodę 

dzierżawcy Jana Pipera spaliła się obora oraz 24 
3. tuk bydła rogatego, łącznej wartości okcło 25,000 zł.

>iar powstał od iskier z lokomoblli.

C ena cem en tu .
Rokowania dwóch najpoważniejszych koncernów 

cementowych „Solvay® i „Wysoka® w sprawie 
utworzenia wspóluego biura sprzedaży, zostały za­
kończone pomyślnie. Osiągnięto porozumienie 
i ustalono maksymalną cenę na rynku krajowym, 
która ma wynosić 3 50 zł za 100 kg cementu przy 
zamówieniach p ństwowycb i samorządowych oraz 
I zł za 100 kg. przy dostawach prywatnych. Poza 
koncernem pozostnją jeszcze cementownie „Firlej®
1 „Szczakowa®.
K orba sam ochód, p ogru ch ota ła  nogę.

Pracownik firmy II. Makowski z Kruszwicy, 
19-letni Stanisławski uległ ciężkiemu wypadkowi. 
Mianowicie w chwili, gdy Stanisławski nakręcał 
korbę samochodu ciężarowego, by wprawić motor 
w ruch, w pewnym momencie korba odrzuciła, ła ­
miąc Stanisławskiemu nogę poniżej kolana i ma­
sakrując w straszny sposób kolano. Ciężko ran 
nego odstawiono do szpitala. Stanisławskiemu 
grozi odjęcie całej nogi.
R ab u n ek  w pociągu .

Łódź. Do pociągu zdążającego z Łodzi Kaliskiej 
do Koluszek, włamali się nieznani złodziej", którzy 
■kradli kilkaset kilogramów towarów wełjiauycb, 
skór owczych itd. .

Straty, powBtałe wskutek kradzieży, wynoszą 
$  tys. złotych. Po dokonaniu kradzieży sprawcy 
tbiegli.
Śm ierć na śm ig ła c h  w ia trak a .

Niesamowity wypadek wydarzył się w powiecie 
płockim we wsi Miszewku Garwackim. Szesnasto­
letni praktykant młynarski, Stanisław Gajewski za­
łożył się, że przeszkoczy kilka razy między obra- 
cającemi się skrzydłami wiatraka.

Na rozegranie zakładu wybrano dzień wieirzny. 
Skrzydła obracały się szybko. Gajewski zrzucił 
kurtkę, przeżegnał się i „dał nurka® między śmigła.

Udało mu się raz i drugi, aż w pewnej chwili 
tragiczny skoczek źie obliczył odległość i otrzymał 
śmiertelne uderzenie śmigłem w głowę.

Nieprzytomny Gajewski został następnie po­

rwany w wir śmigła, które odrzuciły jego zwłoki 
na kilkanaście metrów od wiatraka.

Tragiczna śmierć lekkomyślne go młcdzieńca 
wywarła w okolicy przygnębiające wrażenie.

G roźny b andyta  Byk — za str z e lo n y  
po g o d z in n e j w alce z p olicją .

Rzeszów. Pościg policyjny, idący siadami 
dwóch krwawych bandytów Byka i Maczngi, któ­
rzy od wielu m e-ięcy byli postrachem całej Mało­
polski ś'odkowej i mają na sumieniu wielką ilość 
napadów rabunkowych, morderstw i ekscesów wo­
bec bezbronnych kobiet, natknął się na bandytów 
w miejscowości Pozbórz, koło Przeworska.

Po jedcogodzinnnej walce z bandytami wywia­
dowca pilicyjny Dragon zastrzelił Byka. — Dalszy 
peścig za Maczugą trwa.

S am ob ójstw o  na W aw elu .
W poniedziałek na wzgórzu Wawehkiem w y­

strzałem z rewolweru usiłował odebrać sobie życie 
posterunkowy prltcji Franciszek Zając. W stanie 
beznadziejnym odwieziono go do szpitala.

T an ie  zap ałk i dla K resów  w sch od n ich .
Monopol zapałczany wypuścił tanie zapałki dla 

Kresów wschodnich. Zapałki te są w dwóch ga­
tunkach. Jedne w opakowania twardem, zawierają 
24 sztuki zapeł^k, kosztują 5 groszy, a drogie 
w opakowaniu raiękkiem kosztują 3 gro3ze.

Zapałki te znajdują się już w sprzedaży na 
Kresach. Istnieją projekty, aby również dla ln- 
dneś i wiejskiej w innych dzielnicach kraju prze­
znaczyć tanie zapałki.
W ieża ra tu szow a ru n ęła .

W Opolu zapadła się nagle mimo czynionych 
od szeregu dni starań wieża ratuszowa, która z wiel­
kim hukiem runęła na ziemię i zasypała sąsiedni 
plac oraz ulicę Okrężną

Wieża około 70 metrów wysoka należała do 
wyjątkowych budowli starego Opola. Nie pozo- 
stało po niej śladu.

Powodem były nowe rysy i załamania się mu­
rów tuż ponad ziemą. zauważone dopiero w piątek 
ubiegłego tygodaia. Mimo energicznych wysiłków 
oraz dokonanych innych prac pomocniczych wieża 
runęła. Na szczęście nikt z pracujących rzemie­
ślników nie odniósł szwanku, wczas bowiem ostrze­
żono przechodniów i pracujących przed grożącą 
katastrofą.

W niedzielę 22 go bm. od godz 15 tej urządza
Koło Senjorów i S.M.P. pod wezw. św. Alojzego

ZABAWĘ LAT0WĄ
na b o isk u  „Sokoła" w  K ręp le .

Moc nleeoodzianek dla dorosłych i dilecl. — KONCERT ! 
Wstęp 20 gr. — Taniec na murawie! — Wstęp 20 gr. 

O łaskawe poparcie prosi PATRONAT i ZARZĄD.
0P~ W razie niepogody tydzień później. ~Wl

Ś m ierć z p rzera żen ia .
W Katowicach przechodzący ul. Piłsudskiego 

10 letni Markieta przestraszył się ostrego sygnału 
ssmochodowego i zmarł sketkiem udaru sercowego, 
j«k to stwierdził lektuz. Szoferowi samochodu wy­
toczono śledztwo.
S tra szn e  n ie s z c z ę ś c ie  sam och od ow e.

Cieszyn. Na drodze z Wiślicy do Skoczowa 
przy wymijaniu furmanek przez auto ciężarowe 
wydarzyła się kttiBtrofa. 13 osób, jadących autem, 
zosttło poranionych, w tem 7 ciężko. Powodem 
katastrofy było złe funkcjonowanie hamulca. 
T ragiczna w y c ie cz k a  górn ik ów  
w B esk id y .

Onegdaj z Rudy śląskiej wybrała się w Be­
skidy wycieczka złożona z kilka górników wraz 
z rr dżinami. Wszyscy p'jechali autem ciężarowena 
Około godz. 9 ej podczas wymijania wozu w miej­
scowości Wiślica pod Skoczowem nastąpił tragiczny 
wypadek. Auto w czasie wymijania furmanki 
wpadło do rowu, wskutek defektu hamulców i wy­
wróciło się. Rozległy się rozpaczliwo krzyki ran­
nych. Na miejscu katastrefy zjawili się wieśaiacy 
z Wiślicy, którzy pomogli kilkunastu osobom wy­
dostać się z przewróconego samochodu. Wielu 
z pcśród rannych było już nieprzytomnych a po 
zostali jęczeli strasznie z powodu otrzymanych ran. 
Wkrótce przybył lekarz, który opatrzył rannych. 
Okazeło się, że większość z nich została poważnie 
ranna. Ogółem cfierą padło 13 osób, w tem 8 zo­
stało ciężko a 5 lżej rannych
O lbrzym i pożar w e W rocław iu.

Onegdajszej nocy wybuchł pożar w składach 
łodzi firmy Ohle przy Klosterstrasse we Wrocławiu.

Mimo wysiłków straży pożarnych, cały budy­
nek spłonął aż do fundamentów. Około 100 łodzi 
i motorówek padło pastwą płomieni. 50 łodzi zdo­
łano przenieść w bezpieczne miejsce.
Złe zb iory  p rzy czy n ą  sam obójstw a.

50 letni ziemianin Józef Pecsi z Kisstillay na 
Węgrzech popełnił samobójstwo, strzelając do sie­
bie ze strzelby myśliwskiej. W pozostawionym 
liście samobójca oświadcza, iż fatalne zbiory tego­
roczne skłoniły go do odebrania sobie życia.

Od dnia 21 b. in. do dnia 21 sierpnia br 
sprz idawuć będę w s z y s t k i e  t o w a r y

po cenach 
zniżonych.

wszelkie zaś towary .sezonowo -1 e t n i e 
po ceuach z a d z iw ia j ą c o  n i s k i c h !

Bardzo tanio! o—o Baloniki gratis I

D. S p l i t t  -  Ostrów - Rynek 10.
SKŁAD GALANTERYJNY.

112.000 w oln ych  m ieszk a ń .
W Kwidzynie (Marienwerder) jest 71 próżnych 

mieszkań, co wskazuje na to, że gospodarka miesz­
kaniowa znacznie się poprawiła. W ogólności w 
Niemczech, w miastach większych naliczono 112.990 
wolnych mieszkań.
Za zd rad ę stanu .

Berlin. Wyższy sąd kamy w Wrocławiu po 
tajnej rozprawie skazał z pośród trzech oskarżonych 
o przygotowanie zdrady stanu i szpiegostwo Leng- 
falda i Thaslera na 6 lat ciężkiego więzienia, trze­
ciego zaś Barteczkę na 5 lat ciężkiego więzienia.
N iezw yk ła  tem p era tu ra .

Temperatura morza Bałtyckiego w czasie ostat­
nich ciepłych dni osiągnęła 25 stopni powyżej zera. 
Tak wysoką temperaturę zanotowano poraź Osta­
tni przed 33 laty.

P re zy d en t Lebrun i  407 par,
obchodzących  z ło te  gody.

Przed kilku dniami wyjachał do Bordeux pre­
zydent Francji Albert Lebrun, aby zwiedzić Targi 
oraz wziąć udział w „święcie wina®, urządzonem 
z tf j ckizji. W wielkietn przyjęciu wydauem przez 
burmistrza miasta Medoc, na cześć prezydenta 
Francji, wzięło udzit ł 407 par małżeńskich z 54 
gmin z okolicy Medoc. Wszystkie te pary obcho­
dzą w br. złetj gody. Prezydent Lebrua wzniósł 
na ich cześć specjalny toast podczas przyjęcia.

T y sią ce  w ypadków  ch o lery  w Indjach.
Simla. W wielu okręgach lidyj grasuje cholera, 

zwłaszcza, że z powodu powodzi uległy warunki 
higjeniczne ludności ogromnemu pogorszenia.

Epldemja pochłonęła jut tysiące ofiar. W ostat­
nim tygodnia czerwca donoszono z prowincyj cen­
tralnych o 1055 wypadkach śmiertelnych. W pierw­
szym tygodniu lipca zanotowano w całych Indjach 
5155 wypadków cholery, z których 2 799 zakończyło 
się śmiercią.

Zabił w ła sn eg o  syna
w o f ie r z e  dla A łłaha.

W Kalkucie zakończył się proces przeciw mu­
zułmaninowi szejkowi II mafawi, który złożył swego 
jedynego syna w ofierze Ałłahowi i Prorokowi, 
mordując go na ołtarzu w świątyni.

Hanaf udał się ze swoim 14 letnim synem do 
meczetu, gdzie długo modlił się, poczem zaprowa­
dził syna do sali ofiar przed ołtarz i przeciął 
dziecku gardło. Morderca, widocznie dotknięty 
obłędem religijnym, pobiegł między ludzi na dzie­
dzinie i meczetu, krzycząc głośno, że w iin'ę Ałłaha 
i Proroka złożył ofiarę ze swego syna.

Ogarnięty również ekstazą tłum rozpoczął wraz 
z obłąkanym ojcem wspólne modły i uchwalił po­
chować rytualnie chłopca na cmentarza. G.iy po- 
1 cja aresztowała synobójcę, protestowsł on gwał­
townie krzycząc, że jego ujęcie jest profanacją 
cfiary, złożonej Ałłahowi z tego, co miał najdroż­
szego na święcie. Prowadzony przez policję po­
wtarzał Hanaf uporczywie, że nie zamordował 
swojego syna, lecz ofiarował Ałłahowi. Sąd ska­
zał synobójcę na dożywotnią deportację.

O grom na pow ódź w Japonji.
Według ostatnich danych nadeszłych z Tokio 

w trzech prefekturach japońskich Isikawa, Fakien 
i Tojama powódź Wyrządziła poważne 6traty. 
W pierwszych dwóch prefekturach zginęły 93 osoby 
214 przepadło bez wieści, zaś 30 osób odniosło rany. 
W prefekturach tych powódź zniosła 298 domów, 
zaś 4,582 domy znajdują się pod wodą. W pre­
fekturze Tojaina zaginęło 31 osób, rany zaś od­
niosło 309 osób. 68 domów woda zniosła, zaś 958 
zatopiła. Ponadto zniszczonych zostało 40 mostów.

Ze sportu . W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 17 tej od- 
będile się na etadjonle W.F. i P.W. w Ostrowie mecz o ml- 
etrzoetwo klasy B między K S. „Polonia” z Kępna 1 Ostrovlą 
U. Mecz zapowiada eę bardzo ciekawie z uwzgl na to, te 
leader tnt. Podokięgu przybywa w ewolm najsilniejszym 
składzie, zaś Oe>trovl» będzie się starała wziąć rewanż za 
wysoką porażkę w Kępnie.

W prisdmeczn o godz. 15 te] spotkają się drożyny „Błę­
kitnych" z Ostrowa 1 Jnnjorów „Ogtrovil”, Za waględn na 
dob.ią oplnję Jnnjorów „Oatrovl* spotkania powyższe budzi 
zrozumiała zainteresowania.

P O D Z I Ę K O W A N I E ,
— N. N. W mla.aie kwiatów w dnln Izni-uin i'«3 trya ł.5 

na ofiary powodzi w Małopolace.
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